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T R E Ś Ć :
Parę praktycznych wskazówek dla zakupujących nasienie koniczyny 

czerwonej (ciąg dalszy) — napisał B r o n i s ł a w  J a n o w s k i .
Za końmi na Wołyń i Ukrainę (ciąg dalszy) — napisał S t e f a n  

1! o j a  n o w s k i.
W sprawie zakładu w (ihyliczkach — napisał dr. I g n a c y  Ko ­

s i ń s k i .
Sprawy bieżące.
Wiadomości handlowe.

Parę praktycznych w s k a z ó w e k  
dla zakupujących nasienie  koniczyny czerwonej .

Poda ł

B ro n is ław  Ja n o w sk i
I. Asyslent,  kra j.  S tacy i  b o tan iczno-ro ln icze j  w e  Lwowie .

(Ciąg dalszy).

P raktyczne ocenianie nasienia koniczyny czerwonej nie 
daj e nam. jak to z poprzedniego widzieliśmy, żadnych pewnych 
rezultatów. W yniki badania takiego polegają ty lko na przy­
puszczeniach mniej lub więcej uzasadnionych odpowiedniemi 
doświadczeniami. Badanie praktyczne służyć więc ty lko  może 
w w ypadkach, gdzie się rozchodzi o ogólną oryentacyę, tam 
jed n ak  gdzie zachodzi potrzeba oceny w calem tego słowa zna­
czeniu, okazuje się niew ystarczającem  i ustąpić musi m iejsca 
właściwemu badaniu — tj. oznaczeniu rzeczyw istych własności 
nasienia. W łasnościam i temi są : siła kiełkowania, czystości, 
wolności od zanieczyszczania kanianką - -  pochodzenie i ciężar 
bezwzględny.

Własności te rozpatrzym y poniżej, ograniczając się je ­
dnak  do rzeczy najw ażniejszych, szczegółowy bowiem opis. 
rozszerzyłby zbytnio ram y artykułu .

Najgłówniejszą własnością nasienia, jest bezsprzecznie 
jego zdolność czyli siła kiełkow ania dane nasienie bowiem 
ma dla nas wartość ty lko o tyle, o ile jest zdolne do wydania 
rośliny, w przeciwnym  razie mimo najlepszego w yglądu jest 
do siewu zupełnie niewłaściwe i jako  takie bezużyteczne. Jak  
to poprzednio widzieliśmy, prak tycy  sądzą o sile kiełkow ania 
nasienia z tegoż wyglądu. Jest to o ty le słuszne, źe ziarna 
pozbawione siły kiełkowania, a więc obumarłe z jakiegokol­
wiek powodu, m ają pospolicie wygląd odm ienny od ziarn nor­
m alnych zdrowych, a więc do kiełkow ania zdolnych. Jednakże 
określenie takie nie w ystarcza, po pierwsze bowiem nie zawsze

zmienia w ygląd ziarno pomimo, że już utraciło siłę k ie łk o w a- 
nia. powtóre zły wygląd nasienia można sztucznie popraw ić, 
ja k  to poprzednio w ykazaliśm y, po trzecie wreszcie nie da się. 
określić tym  sposobem dokładnie ja k i procent z całej ilości 
ziarn zdolny je s t do skiełkowania, a ja k i siły kiełkow ania nie 
posiada. A kw estya ta je s t dla ro lnika zarówno przy zakupnie 
ja k  i przy siewie nader wielkiej wagi. W  pierwszym w ypadku 
rolnik może stosownie obniżyć cenę ofiarowanego mu nasienia, 
w drugim  zwiększonym stosownie posiewem zapobiedz złym 
skutkom  w ysiania nasienia licho kiełkującego. I  tak jeżeli 
w ysiewam y np. 10 klg. na morg koniczyny normalnie, a więc 
w stosunku 90%  kiełkującej, to mając do czynienia z nasie­
niem gorszeni, a więc o 70%  sile kiełkowania, zwiększyć m u­
sim y ilość wysiewu w stosunku 90: 70 =  x :  10 to znaczy, że 
nasienia takiego wysiać m usim y 12 8 klg.

Oznaczanie siły kiełkow ania jest dość żmudne, w ym aga 
pewnych przyrządów i wprawy. Zasadą przytem  je s t sztuczny 
wysiew pewnej ilości nasienia np. 3 x 2 0 0  ziarn, w odpowie­
dnich do tego celu przyrządach tak  zwanych kiełkow nicach. 
na bibule, piasku lub ziemi umieszczonych w w arunkach sprzy­
ja jących  sile k ie łkow ania— a więc w ciepłocie 20° Celsiusza 
i odpowiedniej wilgotności. Ilość skiełkow anych nasion obli­
czona procentowo daje nam obraz prawdziwej siły kiełkow a­
nia danego towaru.

D rugą ważną własnością nasienia je s t jego czystość. Na­
sienie do siewu używ ane pospolicie bywa zanieczyszczone ziemią, 
piaskiem , nasionami chwastów, plewami i t .p .;  prócz tego trafia 
się zw ykle pewna ilość ziarn stłuczonych lub tak  uszkodzo­
nych przez szkodniki roślinne i zwierzęce, źe z góry o nich 
można wiedzieć, źe kiełkow ać nie będą. Nasiona takie zali­
czyć trzeba również do nieczystości. Ilość w szelkich tych za­
nieczyszczeń nie powinna jednak  przekraczać pewnej granicy, 
w przeciwnym  razie nasienie uważać należy za niezdatne do 
siewu lub co najm niej niewłaściwe. G ranica ta u koniczyny 
czerwonej nie powinna przekraczać 3 %  to znaczy, że w 100 
klgr. nasienia może być co najw yżej 3 klg. nieczystości. Za­
kupując nasienie o większym  procencie tak ich  zanieczyszczeń, 
ponosimy przedewszystkiem  stratę na kupnie, k tóra niejedno­
krotnie może być dość znaczną. G dy np. w 100 klg. kupio­
nego nasienia będzie takich nieczystości 10 k lg .—  to płacąc 
za 100 klg. względnie 97 klg. nasienia o norm alnych 3%  
zanieczyszczeń kupiliśm y właściwie ty lko  85 klg. nasienia to 
znaczy, że o 12%  kupiliśm y je  drożej niż sądziliśm y. Dalsza 
strata wysiania takiego nasienia w ynika ze zbyt rzadkiego 
posiewu, w ysiew ając bowiem te 100 klg. na odpowiednią dla 
nasienia norm alnie czystego przestrzeń, wysiejem v ty lko 85 
klg. nasienia prawdziwego, zaś 15%  wszelkich nieczystości.
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przez co nie w yzyskam y należycie gleby i ułatw iam y zachwa­
szczenie takiego rzadkiego posiewu. zwłaszcza jeśli w skład nie­
czystości wchodziły głównie nasiona chwastów. W  w ypadku  
gdy nieczystości stanowią ty lko  części nieorganiczne np. zie­
mia. kam yki i t. p. można jeszcze posiew ratować, podobnie 
ja k  przy nasieniu licho kiełkującem , a więc odpowiednio go 
wzm acniając, gdy jed n ak  nieczystościami są chwasty, to zwię­
kszenie posiewu nie może złym skutkom  zapobiedz. przeciwnie 
naw et je  powiększa.

Do nieczystości dalej zaliczyć także w ypada i wszelkie 
um yślne zafałszowania nasienia. P rzy  koniczynie czerwonej 
rozróżnić możemy dwa rodzaje zafałszowali. Do pierw szych 
zaliczają się wszelkie nasiona innych roślin, w yglądem  do ko­
n iczyny zbliżonych, lecz znacznie tańszych. Pospolicie używ ają 
tu nostrzyków, lucerny chmielowej, lub innych gatunków  ko­
niczyn. D rugi rodzaj zafałszowali, stanowią drobne kam yki, 
częstokroć um yślnie sztucznie zabarwione, by domieszki takiej 
m e było można łatwo w koniczynie rozróżnić. Is tn ia ły  nawet 
specja lne  fabryki, w Anglii i Czechach, k tóre się taką fabry ­
k a c ją  sztucznej koniczyny zajmowały. D ziś zafałszowania tego 
rodzaju trafiają się bardzo rzadko, często jed n ak  spotkać mo­
żna zwłaszcza w handlach pokątnych koniczynę zafałszowaną, 
pierwszym  rodzajem tj. nasionam i roślin tańszych lub zgoła 
bezużytecznych chwastów. Domieszki takie byw ają częstokroć 
sztucznie pozbawione siły  kiełkow ania, by swą obecnością na 
polu nie zdradziły swego pochodzenia.

Czystości nasienia nie można rów nież określić dokładnie 
na podstawie ty lko  powierzchownego oglądania towaru. Cel 
ten osiąga się inną drogą, a. to przebierając pewną ilość na­
sienia, np. 10 gr.wziarnko po ziarnku, odkładając osobno — 
wszelkie zanieczyszczenia, które później osobno zważone i pro­
centowo obliczone, dają rzeczyw isty obraz czystości towaru. 
Powyższe własności tj. siła kiełkow ania i czystość nasienia 
są jed y n ą  m iarą prawdziwej jakości nasienia, czyli tegoż w ar­
tości użytkow ej. W artość tę można w yrazić w jednej cyfrze, j 
a to mnożąc siłę kiełkow ania przez czystość, a dzieląc przez

Za końm i na  W o ły ń  i Ukrainę.
N ap isa ł

Stefan B ojan ow sk i.

(Ciąg dnluzy).

A teraz słów kilka có do tam tejszych koni zimnokrwistych, 
na uk ra iń sk ich , chowanych stepach. Tak w Janiszówce, jak 
i w Uzinie chow ają suffolki. klewlandy i anglo-suffolki. — 
a najwyższe ceny, jakie na ówczesnej aukcyi właśnie za tego 
rodzaju konie osiągnięto w skazują, że dla producentów kierunek 
takiej hodowli z finansowych względów jest rzeczą do pewnego 
stopnia wskazaną; wtedy zapłacono n. p. najdrożej, bo 1201 
i 1527 rbs. za dw a ogiery i to: za anglo-suffolka » P a r a g r a m a «  
po Palmerstonie z Gaskonii i za anglo-klewlanda »Pe 1 ik  a n  a« po 
Palm erstonie z Marny. Rozmaici ludzie rozm aitych szukają dla 
siebie koni i tak jeden z oficerów dragońskiego pułku, minia­
turowego wzrostu i budowy, kupił sobie pod wierzch na aukcyi 
ciężką klacz a n g 1 o - k 1 e w e 1 a n d z k ą »P arm ę« po Palmerstonie 
z Newy, ciesząc się już  naprzód, jak  na niej będzie b ra ł prze­
szkody na oficerskich wyścigach w Moskwie.

Inna jednakże rzecz, jak ą  konie te odegrają w przyszłości 
rolę w ^spraw ie wytworzenia konia roboczego na Ukrainie i po­
prawy konia miejscowego.

Rozliczne próby, jakie robiono z użyciem Suffolków w celu 
krzyżowania, można śmiało powiedzieć, nigdzie się nie udały. 
Przytoczę tylko dla przykładu nader poważne próby robione 
z fachową znajom ością rzeczy i z forsą pieniężną w stadninie 
rządowej w Graditz na żądanie ówczesnego wielkiego koniuszego

100. .Jeżeli więc. czystość nasienia wynosiła 99% , a siła kieł­
kow ania 90%  to jego wartość użytkow a będzie 99 X 90 =  89%  
to znaczy, że w 100 klg. nasienia tego będzie 89 klg. nasie­
nia czystego i zdolnego do kiełkow ania. Dla dokładnego obzna- 
jom ienia się z jakością  nasienia ta jed y n a  data w artości uży­
tkowej nie je s t jeszcze zupełnie w ystarczającą i poleganie li 
ty lko  na niej samej może niekiedy w błąd wprowadzić i stać 
się powodem licznych stra t dla rolnika. G dy np. pewne na­
sienie ma czystość 9o% , a siłę kiełkow ania 50% . drugie zaś 
czystość 50% . a siłę kiełkow ania 95%  to oba tow ary jako 
m ające w artość użytkową równą bo 47 '5%  zdają się być zu­
pełnie co do jakości równe. Tym czasem  tak  nie jest. Pierw sze 
z nasion będąc dość czyste lecz licho k iełkujące, może być 
jeszcze z korzyścią do siewu użyte w stosownie zwiększonej 
ilości, d iugie zas kiełkujące bardzo dobrze lecz połowę zawie­
rające zanieczyszczeń, z k tó rych  większość może być nader 
szkodliwym i chwastam i, nie jest ju ż  do siewu zdatne, konie­
czne bowiem zwiększenie wysiewu spowodowałoby zarazem  
zwiększenie zachwaszczenia.

D alszą nadzw yczaj w ażną dla koniczyny własnością jest 
wolność od zanieczyszczania kanianką. U porczyw y chw ast ten 
znany je s t pewnie każdem u rolnikowi, to też jego opisem zaj­
mować się tu  nie będziemy. W iadom o także, że k an ianka  do­
staje się na pola głównie w nasieniu koniczyny. Jednym  z pier­
wszych obowiązków ro ln ika przy zakupnie i w ysiew ie koni- 
cz.yn 3b j esf więc sprawdzenie, czy dane nasienie, nie posiada 
kanianki. K oniczyna kupow ana lub wysiewana, może co na j­
wyżej pięć ziarn kan iank i w kilogram ie zawierać, ilość ta  je s t 
jeszcze, ja k  to liczne doświadczenia w ykazały  niezdolną do 
zakażenia posiewu. Nasienie zaw ierające większe ilości ka- 
nianki jest ju ż  do siewu niezdatne i może być użyte li ty lko 
po poprzedniem wyczyszczeniu na odpowiednich m aszynach. 
Ja k  wielkie nieraz ilości kan iank i zaw iera koniczyna czer­
wona, św iadczą badania S tacyi botaniczno-rolniczej we Lwowie. 
N ie jednokro tn ie 'znajdow ano-tam  ilości przekraczające 10'000 
ziarn na  kilogram .

dworu bar. Maltzhana. Do prób tych użyto z jednej strony do­
skonałego ogiera Suffolka do skrzyżow ania lekkich, szlachetniej­
szych klaczy, a  z drugiej strony kilka wspaniałych klaczy Suffolk 
pokryto szlachetnymi ogierami stacyjnymi. Z tych krzyżow ań 
wybrano z ogierków dw a najlepsze okazy i przeznaczono je 
na ogiery krajow e, obydwa jednakże w krótce w ybrakowano 
jako  n i e z d a t n e  d o  d a l s z e g o  c h o w u .  Z klaczy zaś na tej 
drodze uchowanych, nie m ożna było zostawić a n i  j e d n e j  
n a  m a t k ę  d o  s t a d a .

Następnie wzięto do próby klacze po ogierach Suffolk od 
m atek stadnych gradickich, normalnie i silnie zbudowanych. Ale 
i te, po ogierach lak pełnej jak  i półkrwi, dały potomstwo 
n i e z d a t n e  d o  d a l s z e g o  u ż y t k u  h o d o w l a n e g o ,  dały 
bowiem tylko źrebięta s ł a b e  i o w a d l i w e j  b u d o w i e .  
Anglicy sami wiedzą najlepiej, jak m ało Suffolk nadaje się do 
celów krzyżowania i dlatego z wszystkich ras nieszlachetnych, 
Suffolków najmniej używa się w Anglii do krzyżowań.

Nie mniej nieszczęśliwie wypadły próby porobione z uży­
ciem Klewelandów do krzyżowania w pruskich krajow ych sta ­
dach Trakehnach i również w Graditz.

Wzięty n. p. w Trakehnach gniady ogier »King William* 
czystej krwi klewelandzkiej, z dawnej mocnej rasy, nie zostawił 
po sobie ani jednego potom ka odznaczającego się jakąkolw iek 
w artością hodowlaną.

Zachodnie pruskie Tow arzystw o chowu koni sprowadziło 
już przed 60 mniej więcej laty znaczny transport klewelandzkich 
klaczy, które pokrzyżowane najrozm aitszym i ogierami, daw ały 
produkt tylko b a r d z o  m a ł e j  w a r t o ś c i  h o d o w l a n e j ,  
przyczem zauw ażyć należy, że produkta po tych klaczach były
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Oznaczenie kanianki jest rzeczą żm udną i w ym agającą 
w ielkiej wprawy. Nasienie, m ające być zbadanem w ytrząsa się 
dokładnie na sitach <» różnych otworach, przyczem kam anka 
jako m ająca ziarno znacznie od koniczyny drobniejsze spada 
do sit najniższych. Razem z kam anką spadają także wszelkie 
drobniejsze nasionka. g rudki ziemi, piasek i t. p. Rozróżnienie 
kanianki w tej całej masie jest więc dość trudne, zwłaszcza, 
że będąc bardzo małe może być łatwo przepatrzone. Nasionko 
kan iank i jest cokolwiek mniejsze od maku, barw y szarej lub 
brunatnej, z jednej strony je s t płaskawe. zaopatrzone często­
kroć wklęśnięciem, z drugiej zaokrąglone. N iekiedy spotyka 
się po dwa ziarnka złączone stronami płaskiemi, czasem znów 
trafia się ziarnko większe i okrągłe co w ynika z tego powodu. - 
że w komorze nasiennej mającej zwykle po dwa nasiona tylko 
jedno dojrzało, a więc lepiej się rozwinąć mogło. Pospolicie 
rolnicy nie zdają sobie dokładnie sprawy ja k  nasienie kanianki 
wygląda, biorąc często g rudki ziemi lub nasiona zupełnie nie­
szkodliwych chwastów za kaniankę. Niektórzy nawet rolnicy 
sądzą, iż nasienie kanianki znajduje się wewnątrz nasienia 
koniczyny i uważają zarówno w ykrycie je j, ja k  i oczyszcze­
nie za rzecz zupełnie niemożliwą. Pewności co do obecności, 
względnie braku kanianki w danym  towarze można nabrać 
li tylko na podstawie fachowych badań.

W dalszym ciągu zastanowić się m usim y nad pochodze­
niem nasienia.” Ja k  wiadomo istnieją w handlu różne rodzaje 
koniczyny czerwonej, zależnie od je j pochodzenia. Dla naszych 
warunków  klim atycznych jest jedynie  stosowną koniczyna 
pochodzenia środkowo- i wschodnio-europejskiego, a więc. ga­
licyjska. szląska. czeska, sty ry jska, dalej, północ, no-wygi orska 
i rosyjska, podczas gdy koniczyny pochodzące z krajów  po­
łudniowo- lub południowo-zachodnich europejskich, np.: wło­
ska południowo-francuska. lub południowo-węgierska w k li­
macie naszym , udają się nie dobrze, w ym arzając nader łatwo. 
Jeszcze gorszą jest koniczyna pochodzenia am erykańskiego. 
Liczne doświadczenia jak ie  dawniej i ostatniemi czasy w yko­
nane zostały dowiodły niezbicie, iż koniczyny te są dla na-.

tak mało płodne, iż nie wiem, czy wogóle do dzisiaj pozostał 
jakikolwiek po nich ślad w tam tejszej hodowli koni.

Przypuszczać zatem śmiało można, ze ani »Pelikany« ani 
»Paragram y«, nie wytworzą na Ukrainie konia roboczego i nie 
poprawią też miejscowego konia. Tak jak  wszędzie, tak i w Bia- 
łocerkiewczyźnie pierwszy produkt po tych ogierach będzie jako 
tako zadowalał, ale dalsze potomstwo będzie coraz gorsze i z pe­
wnością mniej warte, jak  te konie, które obecnie prują pługiem 
czarną ziemię ukraińską i na tam tejszych drogach zwożą do 
cukrowni miliardy centnarów buraków.

lir. tir. Braniccy posiadają obecnie w Białejcerkiewczyźnie 
następujące s t a d a  k o n i  a r a b s k i c h :

I. Stado hr. W ładysław a B ranick iego w Jan iszów ce

składało się w dniu 26 stycznia 1902 r. z 3 ogierów stadnych. 
18 m atek i 33 sztuk młodzieży.

a) Ojiery.

1) » H a m d a n i « ,  złoto-kasztanow aty ur. w 1882 r. w Ja ­
niszówce, po Hussarze wywodowym arabie z pokolenia Neżdy, 
z Negressy po Nizamie wywodowym arabie;

2) » Y a s c o  di  G a m m a « ,  srebrno-siwy ur. w 188ó r. 
w Janiszówce. po W oltyżerze, prawnuku wywodowego araba 
W erneta, z Comtesse Julie, prawnuczki wywodowego araba In- 
dvanina;

3) » H e r a n «  kasztanowaty ur. w 1896 r. w Janiszówce 
po wywodowym arabie Hezanie, z Hawanny po Hussarze.

b) Matki.

1) » B i r m a « ,  kasztanow ata ur. w 1893 r. po rządowym

szych warunków  niestosowne, a w każdym  razie gorszy od 
naszych w ydają plon. W ynik i tych doświadczeń dadzą się 
streścić następująco: 1) Koniczyny pochodzące z Am eryki, 
a zwłaszcza ze Stanów południowych bardzo łatwo w ym arzają 
w naszym klim acie. 2) W ydają  znacznie mniejsze plony. 3) 
Będąc silniej od naszych owłoszone, podlegają nader łatwo 
chorobom pasożytniczym  i są mniej chętnie przez bydło ja ­
dane. W obec tego nabycie do siewu koniczyny pochodzenia 
am erykańskiego je s t dla naszych rolników  nader szkodliwe. 
Niestety, w ostatnich czasach zaczęła się coraz częściej na 
rynkach  naszych ukazyw ać koniczyna am erykańska i niesu­
mienni handlarze niejednokrotnie sprzedają ją jak o  koniczynę 
pochodzenia krajowego, styry jsk iego  lub rosyjskiego Dzieje 
się to w skutek znacznie niższej ceny koniczyny am erykań­
skiej od europejskiej. Ponieważ koniczyna am erykańska nie 
różni się właściwie niczem w swym  wyglądzie od koniczyn 
europejskich, a przynajm niej różnice te są bardzo niewielkie 
i niestałe, przeto oznaczenie pochodzenia może nastąpić li 
ty lko na podstawie określenia znalezionych w koniczynie na­
sion 'chwastów. Wiadomo, że gatunki roślin m ają swoje geo­
graficzne rozmieszczenie tak, że niektóre rośliny żyją tylko 
w Ameryce, inne zaś ty lko w Europie. Znalazłszy więc chw a­
sty charakterystyczne dla flory am erykańskiej można być pe­
wnym. że koniczyna je  zaw ierająca pochodzi z Am eryki 
Oznaczenie pochodzenia je s t rzeczą bardzo trudną, wymaga bo­
wiem wielkiej znajomości tych charak terystycznych  chwastów, 
dostępnem więc jest ty lko dla ludzi o fachowej wiedzy i dłuż­
szej praktyce. O statnią wreszcie własnością nasienia jest jego 
ciężar bezwzględny. O ważności nasion ciężkich dla plonu 
mówiliśmy poprzednio, tu tylko zaznaczamy, że ciężar ten 
oznacza się ważąc, pewną ilość ziarn np.: 3 x 1 0 0 0 . Ciężar 1000 
ziarn waha się przy koniczynach w dość w ielkich granicach. 
Średni ciężar 1000 ziarn wynosi 1681 gr. niekiedy jednak  
dochodzi do 2'253 gr. lub spada do 1138  gr. .

ogierze Bironie, synie wywodowego araba Bakczyseraja, z Halki 
po Hussarze;

2) »C h r  y z o t e n n i s«, złotokasztanow ata ur. w 1894 r. 
po Hemdani, z Rebekki po Ramzesie — synie wywodowego 
araba Rywala;

3) »El f a« ,  kasztanow ata ur. w 1892 r. po Eljanie synie 
wywodowego a raba  El-se-Hab, z Hajwy po Hussarze;

4) »Ęl za« ,  gniadodereszowata ur. w 1892 r. po Ernani 
synie sławuckiego Mahornet-el-Kadi, z Hajota po Hussarze;

5) » E l ż u s i a « ,  gniada ur. w 1886 r. po Ernani z Halki 
po Hussarze;

6) » E l i d a « ,  gniada ur. w 1892 r. po Ernani, z Rozetty 
po Ramzesie — synie Rywalda;

7) » E m b l e m a « ,  gniada ur. w 1887 r. po Ernani; z Szansa 
po Szamilu, synie Sajdena, wywodowego araba;

8) » E u b e j a « ,  siwa ur. w 1893 r. po EfTentji, synie E m a­
il iego, z Hajoty po Hussarze;

9) » H a g a r « ,  kasztanow ato-hreczkow ala ur. w 1894- r. 
po llamdani, z Elżusi (por. Nr. 5);

10) » H u l d a « ,  kasztanow ata ur. w 1897 r. po llam dani, 
z Rebekki, jak wyżej;

11) » H a n u l k a « ,  kasztanow ata ur. w 1897 r. po Ham- 
dani, z Elfy (por. Nr. 3);

12) »H a 1 ma« ,  kasztanow ata ur. w 1898 r. po llam dani, 
z Elżusi;

13) »H a j  o ta « , siwa ur. w 1884 r. po Hussarze, z Jo- 
kasty po Junaku — synie Indyanina;

14) » H e l o i z a <  siwa ur. w 1884 r. po Hussarze, z Oda- 
liski po Obelisku - synie wywodowego araba Osmana;
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W  spraw ie zakładu w  Chyliczkach. *>

M ilczeniem  przejść nad protestem ogłoszonym  przez 
Gra bt. L a r y s z - N i e d z i e l s k i e g o  w sprawie zakładu w C hy­
liczkach w odpowiedzi na m oją wzm iankę o tym  zakładzie  
w opisie w ycieczki po gospodarstwach rolnych w K rólestw ie  

olskiem  ) — znaczyłoby uznać swój błąd w pohopnej k ry ­
tyce  i przyznać temu zakładowi przypisyw ane mu znaczenie, 
le g o  jednak , m imo szacunku jak i niani dla w łaścicielk i za­
kładu. która z całem poświęceniem  pracę sw ą i m ienie dla 
dobra ogółu w  ofierze niesie, uczyn ić n iestety  nie m ogę, by 
nie wpoić w ogół tego przekonania, że posiadam y rzeczyw iście  
to, co posiadać byśm y powinni dla w ykszta łcen ia  naszych kobiet 
w zakresie gospodarstwa doinowo-rolnego. Zakład ten bowiem  

metn zdaniem  nie odpowiada w obecnych czasach ani 
przodującym  ideom społecznym , ani też nie dorównuje w yso­
kością udzielanej w nim nauki nawet na najniższym  szczeblu  
w organizacyi fachowej stojącym  zakładom m ęskim  w kraju, 
jakim i są niższe szk o ły  rolnicze.

Zakład w C hyliczkach podzielonym  jest na dwa oddziały: 
Ij oddział uczennic k lasy  niezam ożnej (o których autor pro­
testu błędnie z m ojego powiedzenia w nioskuje, że m uszą być  
nieinteligentne!) kształcących  się w celu przyjęcia w nastę­
pstw ie obowiązków  gospodyń i 2) oddział uczennic zam ożniej- 
szych. pragnących nabyć wiadomości praktycznych  dla własnej 
potrzeby. P ierwsze płacą rocznie 150 rs. i obowiązane są do 
pozostania w  zakładzie przez lat 3, podczas gd y  drugie za 
opłatą 350  rs. rocznie pozostają stosow nie do uzdolnienia czas 
krótszy, zw yk le jed nak  rok jeden  byw a wym aganym . Tak  
opiew ają pierw sze paragrafy statutu zakładu.

I czyż może b yć coś w ięcej niepedagogicznego ja k  po-

^  doniosłej sprawie wychowania rolniczeg-o kobiet, chętnie po­
mieścimy nadsyłane nam artykuły. (Red.).

**) Tygodnik R olniczy  Nr. 48 z r. 1901.

15) » H i p o k r e m « ,  kasztanow ata ur. w 1886 r. po Hus­
sarze z Aryadny po Ali —  synie wywodowego araba Abjad- 
Aksin;

16) » I r e n  a«,  siw a ur. w 1887 r. po Inkasie synie Indya- 
nina, z Najady po w yw odow ym  arabie »Nizamie«;

17) » W e n u s « ,  siw a ur. w  1894 r. po V asso di Gamma 
z Heloizy (por. Nr. 14)!

18) » W i o t k a « ,  siw a ur. w 1896 r. rodzona siostra klaczy  
W enus.

c) M łodzież.

ogierków z r. 1899 —  1, klaczek z r. 1899 —  10
» » 1900 —  5, » » » 1900 —  5

» * » 1901 —  4, » » » 1901 —  8

ogierków 10, klaczek 23
razem  33.

II. S tado hr. K saw erego  B ran ick iego  w Uzinie

sk ładało się w dn. 26 stycznia 1902 r. z 3 ogierów stadnych, 
24 matek i 41 sztuk m łodzieży.

a) Ogiery.

1) » H a m d a n i  JI«, złoto-kasztanow aty ur. w roku 1896  
w Uzinie po Hamdani (Janiszówka), z Hamlety po Harni ze 
stada hr. Juliusza Dzieduszyckiego;

2) » H e z a n « .  kasztanowaty, ur. w 1889 r., arab w yw o- 
dowy kupiony od Turków w W arszaw ie w r. 1891;

3) » H a s s a n b e r g « ,  siwy ur. w  Janiszówce w r. 1887  
po wywodowym  arabie Hussarze pokolenia Neżdi, z Odaliski, 
po Obelisku — synie wywodowego araba Osmana;

I w yższy  zasadniczy podział, ja k  ów rozdział uczennic tego sa- 
j mego zakładu według w ysokości uiszczanej opłaty! Taka zasada 
j w skazyw ałaby, że miarą wartości człow ieka byłaby jego za- 
: m ożność, a nie inteligencya i jego  zdolność p ro d u k cy i! Lecz 

przypuściw szy nawet tę trudną do pogodzenia z rzeczyw istością  
) m ożliwość, to ja k  jednak  usprawiedliw ić ów rozdział wobec 
| 1 zrównania klas społecznych, w obec tej głównej zasady
i nauki  Chrystusa, której form y tak skrupulatnie w  zakładzie  

przestrzeganeV G dy już w szystk ie zak łady naukowe, nawet 
: Jezuici, w yelim inow ali ze sw ych  szkół ów' dualizm  plutokra- 
! ty CMy  —  tct m y w  Wieku X X  spotykam y się z nim  w łaśnie 
j w tym  zakładzie, gdzie kształcić się mają jed nostk i do wspólnej 

pracy na ojczystej niw ie, na tein polu pracy, gdzie braterstwo  
j  i m iłość są podstawami ich powodzenia! I "  w tern widzę naj­

w iększą winę zakładu popełnianą w zględem  społeczeństw a, że 
przez swój ustrój ju ż w najm łodszych latach wzbudza on 

| w n iew innych jeszcze  sercach sw ych  uczennic ową waśń kla- 
! sową i zaostrza niechęć ubogich ku m ajętniejszym ; swem  od- 
! m iennem  traktowaniem , w ięcej i mniej płacących, obarczonych  

nierów nym i obowiązkam i, - - owem  rozm yślnem  rozdzielaniem  
uczennic należących do poszczególnych oddziałów nawet w co- 
dziennein ich życiu , rzuca zakład, m im owoli, ziarno zaw iści 

i w  m łode dusze, za które, w późniejszym  ich wieku, odpowie­
dzialność wobec społeczeństw a spaść m usi na ich w ychow aw ców . 
A jest to tern boleśniejsze, że gd y  zakład taki m ógłby właśnie 

j  w tym  kierunku niezm iernie doniosłe oddawać społeczeństwu  
| usługi, to on zam iast zbliżać wzajem nie nagrom adzony u siebie 
i roznorodny m ateryał uczennic, swą organizaCyą uniem ożliw ia  
j wprost w szelk ie m iędzy niem i porozum ienie i zrywa przez to tę 
| sposobność, ja k ą  daje z m łodych serc w ysnuta nić wzajem nej 

sym patyi, po której najpewniejsza jest droga do wyrów nania  
j  domowem w ychow aniem  nabytych  skrajności.

Zasada rozdzielania sw ych pupilek w edług opłacanego  
| oddziału jest p rzyczyn ą nieraz kom icznych  sytuacyj. I tak, 

opowiadano mi przypadek, że pewna uczennica z oddziału droż- 
szego, z powodu zm iany stosunków m ajątkow ych bvła  zm u-

b) M atki.

1) » G a u r a « ,  gniada ur. w 1892 r. po wywodowym  arabie 
Germiszu, kupionym od W ielkiego Księcia Mikołaja Mikołaje- 
wicza, z Romeli po Ram zesie —  synie w yw odow ego araba 
Rywala;

2) » H a g a « ,  kasztanow ata ur. w  1895 r. po Uezanie, 
z Henryady po jarczow ieckim  Hami;

3) » H e l g u n d a « ,  kasztanow ata ur. w r. 1897 po Hezanie, 
z Hellado po Hussarze;

4) » R u l e t k a « ,  gniada ur. w r. 1889 po Ram zesie z Ba- 
tawii po arabie Batuchanie;

5) » R e d o w a « ,  ciemno-gniada, ur. w 1885 r. po Ram ­
zesie, z Kabrery po Kodexie —  synie wyw odow ego araba Ko- 
hejlana;

6) » A k a c y a « ,  gniada ur. w 1886 r. po Achm ecie swego  
chowu z Europejki po sławuckim  M ahom et-el-Kadi;

7) » L o l a « ,  kara ur. w  1889 r. po Libanie własnego chowu, 
z matki Roś po Ramzesie;

8) » L a r y  s s a « ,  karogniada ur. w 1889 r. po Libanie z Ha- 
gar po jarczowieckim  Hami;

9) »A l i d a « ,  gniada ur. w  1899 r. po Arbacie, synie 
wyw odow ego araba Aghil-Agi, z R osław a po Ramzesie;

10) » A l i c y a « ,  gniada ur. w 1890 r. po Arbacie z Re- 
dowy (por. Nr. 5).

11) » A n t e a « ,  kara ur. w 1890 r. po Arbacie z Tamizy 
po w yw odow ym  arabie Taibie;

12) » H u l d a « ,  kasztanowata ur. w r. 1890 po Hadżi, 
synie wywodowego araba Hamdani, z Henryady;

13) . H a r m o n i a * ,  gniada ur. w 1891 r. po Haramie —
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szona przejść do oddziału uboższego. Tego samego dnia, któ- 
rego przejście owo nnało miejsce, oddzieloną została zupełnie 
od” swych towarzyszek, z którerai pierwotnie w bliższej pozo­
stawała, styczności i wedle przyjętego tam zwyczaju była obo- 
wiązaną swoim pierwotnie „bliższym koleżankom mowie „pani , 
gdy  tym  ostatnim  przysługiwało prawo mówienia je j przez „ ty “. 
W ęzły, jak ie  przez codzienne stykanie się je j z towarzyszkami, 
zwłaszcza w czasie rekreacyj, były  zawiązane, zostały nagle 
ja k b y  mieczem przecięte.

Nie chcę wchodzić w rozbiór szczegółów codziennego 
życia uczennic w Chyliczkacb. ale nie mogę jed n ak  pominąć 
milczeniem tej wyrafinowanej pieczołowitości, ja k ą  okazuje 
zarząd w kontrolowaniu potrzeb młodych ich dusz. N igdy 
w życiu żywsze uczucia nie poruszają człowiekiem ja k  w cza­
sie jego młodości i to zwłaszcza podczas lat koleźaństwa w za­
kładach szkolnych. Uczucie przyjaźni je s t wtenczas najczę- 
stszem i najśw iętszą spuścizną z lat nauki. Tę potrzebę duszy 
posiadają zapewne i dziew częta.. .  Natomiast w zakładzie w Chy­
liczkach jest ja k  najostrzej zakazaną wszelka zażyłość pomię­
dzy koleżankam i (nawet tego samego oddziału!), a uczucie 
przyjaźni pomiędzy niemi wprost wykluczone !!

Nie jest to jed y n y  kw iatek w yjęty z przepisów zakładu, 
ale o innych, jak o  zbyt znanych ogółowi wspominać nie będę. 
Chciałbym  natom iast'nadm ienić parę słów o fachowej stronie 
zakładu. Nie chcę być zbyt w ym agającym  i jak o  miarę w y­
sokości naukowej zakładu biorę poziom niższych szkół rolni­
czych m ęskich w kraju . W ym agane w nich przedwstępne wy­
kształcenie ogranicza się do umiejętności czytania i pisania, 
oraz najogólniejszych wiadomości udzielanych w pierwszych 
latach szkół ludowych. I  mimo tak  nieznacznego przygoto­
w ania uznaje tak i zakład za konieczne, oparcie podawanych 
w szkole wiadomości fachowych rolniczych na zasadach przy­
rodniczych i zapoznaje w tym celu swych uczniów z takiem i 
naukam i ja k  chemia, botanika, zoologia i t. p. Ma to na celu 
umożliwienie uczącym  się rozumnego przysw ojenia sobie zasad 
racyonalnego rolnictwa. N auki te, aczkolwiek w m ałym  zakresie

jednak  w system atyczny sposób w ykładane są w ystarczającem i 
do wyrobienia w um ysłach uczniów rozumnych metod postę­
powania fachowego. Szkoła zadanie swe spełnia — o ile stara 
się o pozostawienie w um ysłach uczniów takiej spuścizny z ław 
szkolnych. I  nic ponadto nie w ym agalibyśm y także od zakładuw ™ mt Chyliczkach Tam  jednak, jeżeli dobrze zrozumiałem tłó- 

laezenie p. Czyż, kierowniczki zakładu, k tóra  mnie objaśniała, 
trzym ają się zasady przeciw nej: podają fak ta  i sposoby po­
stępowania technicznego i to dopiero tłómaczą urywczem i w ia-‘ 
domościami z nauk przyrodniczych. N aturalnie tłómaczenia 
takie sporadycznie podawane, albo są zupełnie dla umysłów 
nieprzygotowanych abstrakcyjnem i, albo o ile muszą być w obra­
zowy sposób przedstawionemi nie wiele w takich razach z p ra­
wdziwym stanem  rzeczy m ają do czynienia. K ierunek pra­
ktyczny zakładu rozszerzany kosztem nauk teoretycznych, 
schodzi zatem poniżej najniższego typu fachowych szkół rol­
niczych męskich, ja k ą  jest n. p. niższa szkoła rolnicza w Brzo­
zowej obok Sobieszyna w Królestw ie Polakiem. Taki stan nau­
kowy w Chyliczkach nie może być ani zadaw alniającym  ani 
nęcącym  dla inteligentniejszych i więcej wykształconych je ­
dnostek chcących zapoznać się z fachowemi podstawami go­
spodarstwa domowo-rolniczego i dlatego sądzę, że zmiana 
i w powyższym kierunku  by łaby może także dla zakładu po­
żyteczną. Należałoby również, dzięki położeniu i gospodarstwu, 
jak ie  prowadzą w Chyliczkach, dać przewagę zajęciem ogro- 
dniczo-rolniczem aniżeli kuchennem , choćby i z tego powodu, 
że potrzeba rozumnego współpracownictwa kobiet w tym  dziale 
je s t większą, aniżeli na polu gastronomii.

Streszczając się wreszcie przychodzę w sprawie zakładu 
w Chyliczkach do przekonania, że:

1) zakład powinien zamienić się na szkołę o typie niższej 
szkoły rolniczej męskiej o jednym  ty lko  charakterze uczennic, 
przyjm ow anych jedyn ie  na podstawie swego w ykształcenia za 
jednakow ą roczną opłatą;

2) zakład powinien zwrócić swoją działalność więcej 
w k ierunku potrzeb rolnictw a i ogrodnictwa, by przez to umo-

synie jarczowieckiego Hami, z Tofana po wywodowym arabie 
Taibie;

14) » E d d a « ,  kasztanow ata ur. w 1892 r. po El-Assan — 
synie wywodowego araba Alepo, z Dida po wywodowym arabie 
Dżudżuh.

15) »L a n  g a r a * ,  gniada ur. w 1892 r. po Libanie, z Ha­
racz po jarczowieckim Hami;

16) » H a l k  a*. kasztanow ata ur. w 1893 r. po janiszo-
wieckim Hamdani I, z Helwetty po Hami;

17) » I I e r t a « ,  kasztanow ata ur. w 1893 r. po janiszo-
wieckim Hamdani I, z Hamleta po Hami;

18) »Hal i nka<- ,  kasztanow ata ur. w 1894 r. po Hamat — 
synie jarczowieckiego Hami, z Tamizy po wywodowym arabie 
Taibie;

19) »Hi p i a« ,  kasztanow ata ur. w 1894 r. po Hezanie, 
jak wyżej, z Hamlety, jak  wyżej;

20) » E u f e m i a « ,  gniada ur. w 1894 r. po Ernami — 
synie sławuckiego Mahomet-el-Kadi, z Izdiny po Junalo — synie 
wywodowego a raba  Indyanina;

21) » H a w a n n a * ,  złoto-kasztanow ata ur. w 1891 r. po 
Haromie —  synie jarczowieckiego Hani, z Azyalki po Aghil- 
Adze;

22) » H u r y s k a « ,  kasztanow ata ur. w 1896 r. po wywo­
dowym arabie Hezanie, z Hersylii po Hami;

23) » H e r s a « ,  kasztanow ata ur. w 1896 r. po janiszo- 
wieckim Hamdani I, z Dunkierki po wywodowym arabie Dżelfi,

24) » H a n d z i a « ,  kasztanow ata ur. w 1896 r. po jani- 
szowieckim Hamdani I, z Akacyi (por. Nr. 6).

ogierków z r. 1899 
» » 1900 
» » 1901

d) Młodzież 

3,

9.

ogierków 13,

klaczek z r. 1898 — 8
» » 1899 —  4
» » 1900 -  9
» ,  1901 — 7

klaczek 28
razem  41.

III. Stado hr. M aryi Branickiej w Szanirajów ce

jest mi zam ało znane, żebym je dokładniej mógł opisać, — wiem 
tylko, że w dn. 26 stycznia 1902 r. posiadało 18 klaczy arabskich, 
12 anglo-arabskich i 128 sztuk młodzieży po następujących 
ogierach:

a) a r a b s k i c h :

1) »E1 T a l i * ,  siwy ur. w Szanirajówce w 1887 r. po 
El-Nisr-el-Abjad wywodowym arabie, z Niny po Naibie, synie 
wywodowego araba Nizama;

1) » K o h e l a n « ,  gniady ur. w r. 18. .  w Szanirajówce 
po wywodowym arabie Obejan Siglavi Kadran, z Deotymy po 
wywodowym arabie Dżelli;

3) » R i s c h a n * ,  gniady ur. w 189 . r., nabyty w Anglii 
u p. Bluntha, rasy Kohelan Ajuz, z Rose Diamond po wywo­
dowym arabie »Messaud«.

Przed siedmiu laty arabskie stado hr. Maryi Branickiej 
poniosło straszną klęskę przez pożar szam rajoweckiej stadnicy. 
Nie wiadomo dzisiaj, czy wskutek nieostrożności, czy też pod-
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źli wić stanowi wieśniaczemu i ludności podmiejskiej zapoznanie 
się z zasadami racyonalnego gospodarowania, a zarazem, by 
zaszczepiając w nich zamiłowanie do tej pracy, przeciwdziałał 
wychodźtwu do miast i odrywaniu sił roboczych od roli.

Zmiana zakładu w Chyliczkach w powyższy sposób za­
pobiegałaby tylko częściowo potrzebie fachowego wykształcenia 
kobiet w gospodarstwie wiejskiem lecz nie usunęłaby bynaj­
mniej konieczności dążenia do stworzenia podobnego wyższego 

Nakładu dla tych niewiast, które zyskawszy wykształcenie 
w średnich zakładach, chcą swoje siły i zdolności spożytkować 
w pracy na własnym zagonie. Dr. Ignacy Kosiński.

LYJ

S P R A W Y  BIEŻĄCE.
Ze s p r a w o z d a n ia  t o w .  r o p c z y c k o - p i l ź n ie ń s k ie g o  za r. 1901 

mujemy następujące szczegóły:
Stacye doświadczalne nasion rolniczych.

G atu n ek  

i nazw a zboża

! Sprow adzono

od Iri S iła  g leby

Zbiór z i  m orga

celne | poślad  j
słom y

P szen ica  j a r a  
„R ote S ch lans- 
te d te r  Som m er- 

w eizen“

R im pau  

w S ch lau s te d t

2 gi rok

P°  • c naw ozie
420

■uOc3O-

80 785

Owies „G olde- 
n er R iesen -Ju - 

lih a fe r“ 1R ichard  F iirs t

o
tsicorj
cl -i-ty  roka> J N tm

. 
od

st
e

o o o 105 1200

Owies „Golde- 
n e r  R iesen- 

F a h n e n h a fe r“

w F ra u e n d o rf
Ł  p °

naw ozie
.2
"bO w 

30 
c

CD 125 1820

Owies „L eu te -  
w itzer-G elbha- 

f e r “

O tto  S teiger 
w L eutew itz

jg 4 -ty  rok
•2 p °  .
*3 naw ozie rz

ęd
ow

o

G
O O o 40 1100

Jęczm ień  w cze­
sny 4-rzędow y

R im pau  
w S ch lau sted t

2-gi rok  po 
naw ozie 815 45 1050

Z każdej powyższej odmiany wysiano po 50 klgr. 
na morgę.

Sprawozdanie z dwuletniej uprawy ziemniaków.

z 1 m orga tiJa k o sc 1900 r. 1  2
N azw a 1 lodow ca i siła skrobi i -£?o

Ti
o

gleby bulw skrobi 5* 2
ziem niaków odm iany a ■§TT !«

03 r r 2 *
OD 1900 1901 1900 1901 r t r a . k l g r . > ™ 

n  i

<o Prof. W olh tm ann Cim bal F rom sd.
l © 

<D . 3  U. N
JA
a>
X 19-7 18-8 202 39 7 9 1 5 0 03G F iirs t  B ism ark « n -  £ .2 19 9 17-7 135 2686 1050

u
X F u rs tin  H atzfeld n n

JA  S3
* 2 . - 16 6 15-8 157 2606 700

S*>̂H P erk u n D ołkow ski 
Nowa wieś 2 *

. 2  p  
X<v p 1 9 0 1 9 4 118 2242 1200

O
JA E dw ard K am ińsk i .2 o % . i

17 7i P rzyborow ie X  **o
o os
“ --5

16-9 118 2088 1100
T opaz D ołkow ski ~b£ bo j. ® 1 9 4 2 0 3 101 1959 940

a S iegfried P au lsen 'S
CL . S  « 18 1 16 9 90 1629 900

® H etm an D ołkow ski i—
n - 1G-9 1 6 9 95 1605 860

eO U nika P au lsen 2  oo
c3 0 5

® C3
19 9 17-7' 79 1572 IO00

Uo M ohort D ołkow ski £  2 . 1  33 1 7 3 15 8 90 1557 1050
X Neue Im p e ra to r Cim bal X  o p .  a 14 2 16-9 107 1519 700
su

(Id
S k arb ek D ołkow ski X  I

53

i
18-4 17-3 72 1325 860

5  § CS

K Prof. W ohltm ann C im bal i  * 
5  ©

g 15 1 19-8 148122341440
X
3 P erkun D ołkow ski o £ 'S

’-a 17 7 19 2 123 2177 840Sh
X F u rs tin  H atzfe ld Cim bal B <Det 1 5 1 17 5 133 2008 960

N eue Im p era to r „
G o 

c. H,o 1 6 0 17 3 120 1920 960"o
c3

U nika P au lsen p. 19-4 15 6 91 1765 600
W Siegfried V)

ą S a 16 0 1 6 2 91 1456 600
F iirs t B ism ark Cim bal o ^ Mo 1 7 5 1 7 3 71 1242 480

’2 H etm an D ołkow ski Su
CS 1 7 0 18-1 60 1020 420
1 £■ *co3

P-ł
N

Ź  S.
® *  

O  5
53

Co do powyższego sprawozdania nadmienić wypada, iż 
Pustyni w r. 1901 podczas powodzi, x/ 3 część wszystkich

odmian ziemniaków, została zalana wodą.

łożony ręką złoczyńcy wybuchł pożar, a w jednej chwili bu­
chnęły płomieniem stajnie słomą kryte; — ratunek w nocy w pu- 
stem polu, zdała od wsi i ludzi, okazał się niemożliwym, wobec 
czego przeszło 130 najcenniejszych arabskich matek i żeńskiej 
młodzieży stało się ofiarą okrutnego pożaru i z całego stada 
ocalało zaledwie kilka tych młodszych koni, które same zdołały 
z życiem uciec z płomieni. Zarządzający wtedy szamrajowecką 
stadnicą p. Siemienkiewicz um arł ze zmartwienia, o ile dobrze 
jestem poinformowany, zaraz na drugi dzień po pożarze.

b )  p e ł n e j  k r w i  a n g i e l s k i e j :

1) » F l o r e s t o n « ,  po Vermuth z Deliany (S. B. F. XII — 
1051);

2) »Le C o r d u o n « ,  po Lord Clive z Liight house (F. S. B. 
IX — 243);

3) » P y t h a g o r a s « ,  po Kinczaft z Migration (S. B. F.
XII — 42).

Dzisiejsze, wyż wymienione arabskie stada: lir. W ładysława 
Branickiego w Janiszówce, hr. Ksawerego Branickiego w Uzinie 
i hr. Maryi Branickiej w Szamrajówce, były pierwotnie jednem 
stadem, założonem przez hetmana W. K. Franciszka Ksawerego 
Branickiego w Szamrajówce w r. 1778 i składało się z 2 oryen- 
talnych reproduktorów i 32 perskich, polskich i czerkiewskich 
klaczy ze znanego wtedy stada tulczynieckiego, będącego wła­
snością Szczęsnego Potockiego, wojewody kijowskiego. Skoro 
liczba przychowanych klaczy przeszła setkę, stado podzielono 
na dwie części w ten sposób, że połowa umieszczoną została

w r. 1812 w Winogradzie w kluczu stawiskim, gdzie trzymano 
matki i młode ogierki, druga zaś połowa pozostała wraz z re­
produktorami w Szamrajówce, a młode klacze z obu stad prze­
prowadzano do stadnicy, umieszczonej przy folwarku Czepe- 
lówka w pow. Wasilkowskim, aby w ten sposób trzymać je 
zdała od starszych i młodszych ogierów. Ponieważ jednak sta- 
dnica winogradzka była odległą o 100 wiorst od Szamrajówki, 
siedziby głównego koniuszego, a od Białejcerkwi, mieszkania 
hetmana W. K. Branickiego o wiorst 90, przeto wybrano od­
powiedniejszą, bliższą miejscowość na stepie przy wsi Uzina,
0 18 wiorst od Białejcerkwi odległej, dokąd przeprowadzono 
tymczasowo winogradzkie stado, a po ukończeniu budowy nowej 
stadnicy, przeprowadzono również do niej w r. 1820 i młode 
klacze, trzymane dotąd w Gzepelówce. Stado to w Uzinie istnieje 
do dzisiaj i jest obecnie, jak o tern wyżej była mowa, własnością 
hr. Ksawerego Branickiego.

Po rozdzieleniu białocerkiewskich majątków, a temsamem
1 stad, pomiędzy synami senatora hr. W ładysława Branickiego, 
dobra stawiskie przypadły lir. Aleksandrowi Branickiemu, który 
w Janiszówce w pow. taraszczańskim założył w r. 1871 wspa­
niałą, z wielkim przepychem wybudowaną stadnicę i do niej 
przeprowadził swoje stado, które obecnie jest własnością hr. Wła­
dysława Branickiego.

(C. d. n.).
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Z nadesłanych ziemniaków przez Komitet ck. Tow. roi- ; 
niczego krakowskiego w r. 1901 posadzono w obydwu sta- | 
cyach po 12V2 klgr. 2 odmian „Sas“ i „ Rohun11 Dołkow- 
skiego i te wydały w Przyborowiu: Sas 22.i klgi. I7t i° 0 
skrobi. Boliun 2 5 9 'klgr. 1ST«/„ skrobi; w Pustyni; Sas 240 
klgr. i6-5»/0 skrobi, Bohun 207 klgr. 16-8% skrobi.

Tow. roln. okręgowe k rakow skie  na Walnem Zgroma- I 
dzeniu z 4-go b. m. po wysłuchaniu referatu Dr. Caro. jedno- ' 
inyślnie oświadczyło się zasadniczo, za potrzebą wydania 
ustawy krajowej, o zawodowych stowarzyszeniach rolniczych 
w uzupełnieniu już uchwalonej ustawy państwowej.

Tow. krakowskie zajęło się w r. b. urządzaniem poga­
danek rolniczych, które cieszą się wielkiem powodzeniem wśród 
członków; wykładali już profesor N o w a k  o pomorze trzody 
chlewnej, a inżynier S t o b i e c k i  o drenowaniu; najbliższe J 
dwie pogadanki rolnicze odbędą się w piątek 14-go marca 
punktualnie o godz. 11 -tej przedpołudni u m w Collegium iuri- ' 
dicum (Kraków. Grodzka 53 I p. Muzeum inżynieryi rolni­
czej) z następującym porządkiem dziennym:

I. „O potrzebie większego stosowanie kainitu w gospo­
darstwach galicyjskich11 referent Dr. Kosiński.

II. „O nowszych konstrukcyacli siewników“ z demon­
stracjam i, referent prof. Tadeusz Sikorski.

Członkowie innych tow. roln. okręgowych jako goście 
są mile widziani.

T o w arzy s tw o  Kółek rolniczych rozwija obok handlowej, 
coraz to żywszą działalność rolniczą w ściślejszem tego słowa i 
znaczeniu; w ostatnich czasach rozpoczynają Kółka roln. także j  

akcyę hodowlaną, dotychczas stanowiącą wyłączną domenę j  

towarzystw rolniczych. Wydział wykonawczy uchwalił na po- j  

siedzeniu z 18-go lutego br. wnieść petycyę do Sejmu o udzie- 5 
lanie na przyszłość pożyczek na zakupno buhajów ze stałego 
krajowego funduszu hodowlanego nietylko gminom, jak  do- ' 
tychczas, ale także Kółkom roln. Może tym sposobem fundusz 
ten utworzony w r. 1892 dla ułatwienia wprowadzenia w ży­
cie ustawy o licencyonowaniu buhai, dotychczas bardzo mało 
wyzyskany, potraii zadosyć uczynić swemu przeznaczeniu. Za­
rząd główny Tow. Kółek rolniczych miał w r. 1901 dochodu 
z wkładek opłacanych przez Kółka na jego rzecz 999 kor. 
t. j. o 335 kor. więcej, jak  w roku 1900 — dowód wzrasta- j 
jącego poczucia łączności między Kółkami, a zarządem cen­
tralnym.

T o w a rz y s tw o  gosp. gal. we Lwowie zwołało na 11 i 12.
b. m. trzydzieste siódme walne zgromadzenie Rady ogólnej. 
Na porządku dziennym między innemi wybór pierwszego wi­
ceprezesa w miejsce ustępującego Dr. Tadeusza P i ł a t a ,  nowo ; 
obranego członka W ydziału krajowego, organizacya dostaw 
wojskowych (ref. B r e u e r  Jan i F r o m m e l  Juliusz), projekt 
rządowy do ustawy o ubezpieczeniu urzędników i sług gospo­
darskich (ref. Dr. S t e c z k o w s k i  i Dr. R o z w a d o w s k i )  
i t. d. — Krak. Tow. roln. delegowało na Radę ogólną pp. 
Al. D ą m b s k i e g o ,  hr. R o s t w o r o w s k i e g o  Michała i hr. | 
/ A .  T a r n o w s k i e g o .  Z rozesłanego sprawozdania dowiadu­
jem y się niestety, że mimo usilnej i wydatnej pracy komitetu 
liczba członków wynosiła 1727 w roku 1901. spadła zatem 
w porównaniu z rokiem 1900 o 126. z wkładek zas ubyło 
nierównie więcej, bo aż 1487 kor., dużo bowiem członków, 
którzy płacili po 30 i 20 kor. zniżyło wkładki w tym roku 
do 10 kor.

W I A D O M O Ś C I  H A N D L O W E .

Z b o ż a .

J ę c z m ie ń  p a s te w n y  Wiedeń 5 III. 13 0 0 — 13-20 A . Lwów 5/411
11.00— 11.50 K ., za 100 ky.

J ę c z m ie ń  n a  k r u p y . Kraków 4/111, 13 60— 00.00 A .  za 100 ki/. 
K u k u r y d z a . Kraków ł / l  11. 13 .30—0O.O0 A , Wiedeń 5/111. >tara

11.20— 11.30 A ,  now a 1 1 .1 0 - 1 1 2 0  A ,  Lwów 5 111, 12.00— 12 50 A . 
Pesz t  5/111 10.42 — 10.44 A", za 100 k y .

H r e c z k a . Kraków 4 111, 14.00 18.00 K .  Lwów 5/111, 13.50 15 00
A ., za 100 ky.

ma
rze

c 
I

1 “szenica Zyto Jęczmień ( )wieH

K ra k ó w ............... 4 18.00 19 20 14 5 0 - -1 5 .2 )  13.40 14.00 16.80 — 16.60
L w ó w ............... 17 60 18.00 13.40 -13 70 13.0!) 15.00 13.80-— 14.50
Tarnów . . . . 28 17.50 18.50 14.00 14.5 ) 1 2 .5 0 - -1 4  00 13.50 - 1 4 .5 0
Podwołoczyska . 26 16 80 17,40 12 80 13 3 )  11.20 11.6 ) 12.70 - 1 3 .2 0

„ ros. bez cla 26 14 20 14 75 1 0 .0 0 - -10.6 100.00 - 00 .00 00.00 - 00.00
W i e d e n .............. 5 18.90 18.96 15.40 -15 5 0 0 0 .0 0 -00.0  > 15.95 - 1 6 .0 0
Peszt . . . . 6 18 48 18.50 14 86 - -14 88 00 .00 00 0  ) 12 56 - 1 2 .6 0
Leny w koronach

za 100 kg.

Berlin . . . . . . 3 17.40 00  00 14.90 00 00 00 .0 ,1 -- 00.00 16.10 - 00.00
W roclaw . . . 3 17.70 00  0  1 15.00 00  00 14.20 00 00 15 00 - 0 0  00
Poznań ............... 3 18.0.) 00 00 14.80 00 00  13.40 00  00 14 90 00.00
Ceny w markach

za 100 luj

W arszawa . . . 1 6 05 6 50 4 47 4  60  4.12 4  55 3 25 4.07
Ceny w rublach

za korzec.

Strączk ow e,  przem ysłow e ,  o k o p o w e  i nasiona.
G roch . Kraków 4 111. 1 8 0 0  26.00 A. Wiedeń 5/111 19.00— 25.00  

Lwów 5/111, 15 .00— 15.50 A ., za 100 ky .
F a s o la . Kraków 4/111. 14.00— 16 00  A'., Wiedeń 6/111, drobna

1 6 .00— 1 7 0 0  A ., d ługa i plaska 20 .0 0 —2 1 5 0  A'., pstra 11.50 12.60 A.
Tarnów 28/11, 9.00 15 (H) A ., za 100 ky.

C h m iel. Wiedeń 5/111, zatecki m iejski 260.00 — 290.00 A ., zatecki 
okoliczny 2 30 .00— 260.00 A ,  anschauer czerw ony 210.00 — 240.00 A'., zie­
lony 180 00  200 0 0  A ,  za 100 ky .

R z e p a k . Tarnów  28 11 25 5 0 —26.00 A . Lwów 6/111, 26 .60— 27.00  
K ,  za 100 k y .

K a r to fle . Kraków 4/111. 3 2 0 - 3 .6 0  A ,  Wiedeń 5/111, 4 .0 0 — 5.00 A ,  
Tarnów 28/11, 3 .0 0 —3.20 K .  za 100 ky .

W y k a : Kraków 4 III 15 K . Lwów 5 /3  15.60 - 17.00 K . za 100 kg
K o n ic z y n a  c z e r w o n a . Kraków 4 /lil  96 .00— 1 2 4 0 0  K., Lwów 5/II1, 

100 0 0 - 130.00 A'., Podwołoczyska galic. 26/11, 9 0 — 108 A’., Podwołoczyska 
rosyj.  26/11, 120 K  bezcła., Wiedeń 5/111, w ęg iersk a  9 2 — 110 K za 100 ky.

K o n ic z y n a  b i a ł a .  Lwów 5/111, 100—200 A ., Wiedeń 5/111, 150 .00— 
180.00 A . za 100 kg.

B u r a k i .  Wiedeń 5/111, żółte okrągłe 47 A ,  M amuty długie, czer­
wone 32 A .  flaszow ate żółte i czerw one 28 K .  za 50 kg.

Zwierzęta  i produkty  zwierzęce .
W o ły  Wiedeń 5 111. galicyjskie prima 6 9 —-73 A., secunda 62 — 68 

A ,  iertia 6 6 — 61 A'., za 100 Kg.,  żywej wagi.

N ie r o g a c iz n a . Wiedeń 5,111, prima 95 97 A ,  lekkie 8 0 —86 K. 
za 100 kg. żyw ej wagi.

M asło  Wiedeń 5 111. deserowe 2 .20  2.40 A'., wiejskie 2 .0  ) —2.20 A', 
zwykłe targowe 1.60 —2.00 K .  Krakó v 4411, targowe 1 .8 0 —2.20  A . za 1 
kg., Hamburg 28 11. sto łow e I klasy 2 1 2 —228, U k lasy 2 0 4 — 210, 111 klasy  
195—200 m a r e k  za 100 ky.,  Berlin l / I l i ,  dw orskie i spółko we^pri ma, 
2 2 0 —224. secunda 210 — 218, tertia  2 1 0 — 212 m a r e k  za 100 ky.

J a ja . Wiedeń 5 111, prima 3 4 —35 sztuk, secunda 3 6 —37 sztuk, 
konserwowanych w wapnie 0 0 —00 sztuk za 2 A .. Kraków 4/411 2.60 — 3.00. 
A. Berlin 1/3 3 .6 0 —0.00 Marek za kopę.

Spirytus.
Wiedeń 5/111, surow y 75“/,, -  3 4 .7 0 —38 40 rafinow any 90%  bez 

opłaty 1 31 .00— 131.25.
Lwów 5/111 gotow y paritas Tarnopol 3 3 .0 0 —34.00 K.
Kraków 4/111 okow ita z opłatą na 75%  Tral. 138 A ,  spirytus 

z opłatą na 95% . Tral. 178 A ,  za Hektol.

Pasza.
S ia n o . Kraków 4/111 5  0 0 — 6.0 0  A . Tarnów 28/11 5 .2 0 —5 80 K .  

Wiedeń 5/111 7 4 ) 0 - 0 9  80 A ,  za 100 ky .
K o n ic z y n a . Kraków 4/111, 6 .40  6 80 A  Wiedeń 5/111 7 .6 0 — 9.80  

K . za 100 k g
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i*i- I Si?l,'!łł: Krak° w W  4 0 0 —4 20 K. Tarnów 28/11. 4 2 0 - 4  70 K  
Wiedeń 5/1II o.0 0 —o.20 za 100 kg.

KWI ZDY Korneuburgski 
proszek do paszy

u r a w f c w e  w w » .iw ,  s  a ,kon1’ uy d ,a , ro e a le S 0 1 ow iec . O d 50 la t  u ży w an y  
X  wv m p l / f l  u In laC h ' T  b ra k u  a p e ty iu , w ziem  traw ien iu , d la

kośc i a Vi iZe!1/anWy m ie k a  u k ró w  p rze e iw  p ęk an iu
w T źszVme " n a l f p m d k n k- M ° ' j  - - p o e t k a  70 h a l. P ra w d z iw y  ty lko  z po 
K u erv ach  Gtownv  rnym ■ 1;a,b>'cla we w sz y s tk ic h  a p te k a c h  i d ro -

J  F ran c iszek  Jan . Kwizda c. i k. a u s tro -w e g .,  k. ru -
inunsK i i k s iaz . b u lg a r  d o s ta w c a  n ad w o rn y . A p te k a rz  o k ręg o w y , K orne ti- 

b u rg u  p o d  W ied n iem .

P. T. Właścicielom dóbr polecam się AvrobótV,VWI warzyw niczych, sa- 
clowniczych, racyonalnego cięcia karłów  owocowych, rysowania 
planów i zakładania ogrodów. Św iadectw a z kilkunastoletniej 
p rak ty k i w k ra ju  i za gran icą tudzież z insty tu tu  pomologi­
cznego w Prószkowie. W arunki skrom ne. K. C z e r w i ń s k i  
K raków , ul. Topolowa 8. I I  p.

Owies Norbertański
Redaktor odpowiedzialny: Dr. Adam Krzyżanowski. 

Towarzystwo rolnicze okręgowe w Wieliczce
jak o  centralne biuro sprzedaży nawozów sztucznych przez 
Komitet c. k. Tow arzystw a rolniczego w K rakow ie zorgani­
zowane — przyjm uje zamówienia na dostawę nawozów sztu­
cznych, wszelkich nasion pastewnych, zbożowych i leśnych 
o poręczonej czystości i sile kiełkow ania, m aszyn i narzędzi 
rolniczych, żelaza, paszy skoncentrow anej, olejów, oraz innych 

artykułów  w zakres gospodarstw a wchodzących. 
K om unikat działu handlowego zaw ierający ceny powyższych 

towarów rozsyła się na żądanie opłatnie.

P OGADANKA  
- - o pokarmach roślinnych - -
- - i o naw ozach  sztucznych  - -

przez

D ra  EM ILA  G O D L EW SK IE G O  
pro feso ra  chem ii ro ln iczej w L n iw ersy tec ie  Ja g ie llo ń sk im  w K rakow ie.

N akładem  K sięgarn i ludow ej K. W O JN A RA .

C ena 5 0  h a lerzy ,  z p r z e s y łk ą  p o cz to w ą  6 0  ha lerzy .
D ziełko to (obejm ujące  8 a rk u szy  d ruku) może oddać n ieocenione 

usług i w szystk im  ro ln ikom , ta k  w łaścicielom  w iększych posiadłości, j a k  ró ­
w nież i w łościanom , nap isan e  je s t  bow iem  n iezw ykle  jasn o , za jm u jąco  i p rzy ­
stępn ie  naw et d la  na jm n ie j w ykszta łconych  — a m im o to zaw iera  n a j­
nowsze w yniki w iedzy w danym  dzia le , w iadom o bowiem, że znakom ity  
uczony i badacz należy  do n a jlepszych  znaw ców  w tej dziedzinie.

Do n ab y c ia  w k się g a rn iach .

Skład g łó w n y :  w  „Księgarni ludowej"  K. Wojnara
w K r a k o w i e  (ul. S z e w s k a  I. 13).

Prawdziwe Zateckie sadzonki chmielu
wprost od pierw szorzędnych producentów  sprowadzane, do­
starcza najtaniej H E N R Y K  P O L L A K  kom isyoner 

Zatee (Saaz) Czechy.

ze z

gruby  biały, 4-ro letnią 
upraw ą r z ę d o w o  -  g r o b e l k o w ąy i    - i  i ł o u u  vi u  -  y i  i

wykłego drobnego uszlachetniony —  poleca d() siewu• o  OlD W U

Zarząd dobr Z w i e r z y n i e c ,  loco stacya kolejowa K raków ; 
cena za 100 kg. z workiem  18 koron w partyach 100 -5 0 0  kg.

P o d z ię k o w a n ie  na  k arc ie  k o resp on d en cyjn ej .
(N iże j n o ta ry a ln ie  p o św ia d cz o n e j).

Szanowny Panie!  Wieprze moje nie |adly i bardzo były nę­
dzne. rzvpadkowo dostałem na próbę od jednego z moich ludzi 

paczkę proszku do tuczenia wieprzy; zdumiałem! wieprze moje nie 
mogą. się nasycić i ogromnie dobierają  dzięki temu doskonałemu 
środkowi, który mogę każdemu najlepiej polecić.
... /.o Spraszam  odwrotnie o 5 paczek proszku do tuczenia wieprzy 
8 , /10 1901 r. z  poważaniem

J ó z e f  E n f/ l ia c h ,  banmistrz, IMisce, Sławonia. 
Kopia ta zgadza się zupełnie z oryginałem pisanym na k a r­

cie korespondencyjnej,  zaopatrzonej markami za i filiery i 2 hal. 
L e i  b a c h .  3/10 1901. l e n n  P l a n t a r  c. k. nutaryusz.

(P ie c z ę ć  n o ta r y a ln a ) .

Każdy pos iadacz  chlew ni pow in ien  k u pow ać  v. T rnkóczego  
proszek  do tuczenia  św iń .

Jest  do nabycia u wszystkich kupców (którzy 
o trzymają wysokie rabaty), gdzie niema, wy­

syła po.cztą: Apteka T r n k ó c z y ,  
Leibach, Kraina.

1 p aczka  5 0  hal., 5 p a czek  2 kor.

.M arka c h ro n n a .

D zierżaw a  dw óch fo lw arków :
7. dniem 1. lipca b r. wydzierżawione będą w dobrach Z a t o r  

dwa. folwarki,  a mianowicie:

który obejmuje:
I. F o lw ark  P alczow iee,

pola ornego 310 morgów 
stawów 158 » 795:

który obejmuje

>Lj0
razem 468 morgów 795 Q  o

gleba pszenna, lekka, urodzajna w jak najlepszej kulturze u trzy m an a  
rodzi rzepak, pszenicę, jęczmień, koniczynę, buraki cukrowe itp. 

Budynki znajdują  się w zupełnie dobrym stanie.

II. Fo lw ark  Przeciszów,
pola ornpgo 395 morgów 899 jg o

łąk 44 » 687 g o
stawów 60 » —

razem 499 morgów 1 5 9 6  r j o

gleba glinka przypiaskowata rodna, pola w większej części drenowane, 
rodzą żyto, kartofle, jęczmień, koniczyny, owies" i t. p.

Do folwarku tego należy gorzelnia zupełnie urządzona z motorem 
parowym z kontygenteni 525 hektolitrów.

Budynki murowane, dachówką kryte, sta jnia  dla krów ze żłobami 
cementowanemi i podłogą również.

I  undus-instructus na  obu objektach s tanowią pola uprawione, ob­
siane i obsadzone, stawy zaś obsadzone karpiami i linami.

Do zagospodarowania potrzebny jest  kapitał, a  mianowicie: co do 
pierwszego objektu w kwocie 40 —50.000 kor., zaś co do drugiego w kwo­
cie 60—70.000 koron.

Objekta dzierżawy mogą być oglądane każdej chwili  na miejscu, 
a  bliższych wyjaśnień udzieli na  żądanie Administracya dóbr w Zatorze.

Owies Ligowo. Jęczmień Goldfoil
wypróbowane, plenne odmiany 

po cenie 18 kor. za q. loco Przeworsk, z poręczeniem czystości i siły kieł­
kowania, nabyć można w M ik  u l i c a c h  p. Przeworsk.

P E R K U N “
F a b r y k a  m a s z y n  F i l i a  R z e s z ó w

W y rab ia  ja k o  specyaluośe:

M Ł Y N K I  D O  C Z Y S Z C Z E N I A  Z B O Ż A

w trzech w ielkościach  po 8 0 — 100 120 koron.

Cenniki m aszyn ro ln iczych w y s y ła m y  na żądanie .
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O D D Z IA Ł  R O L N IC Z Y

u l i
W  KRAKOWIE W E  L W O W I E

u l.. P ijarska 4. ul. Kopernika 2.

Z F I L I A M I  W R Z E S Z O W I E  I W W I E L I C Z C E

poleca na sezon wiosenny

NASIONA GOSPODARSKIE  
koniczyny, lucernę, traw y, buraki, marchew, łu­
biny, w y k ę  i t. p. w najlepszej jakości i pod gwarancyą 
n a j w y ż s z e j  c z y s t o ś c i  i s i ł y  k i e ł k o w a n i a .

NAWOZY SZTUCZNE  
superfosfaty, mąki kostne, saletrę ch ilijską, mąkę 
żużlową Thomasa i t. p. pod gwarancyą pełnej za­

wartości składników pokarmowych.
MASZYNY I NARZĘDZIA ROLNICZE

z fabryki H. C e g i e l s k i e g o ,  Tow. akc. w Poznaniu 
najlepsze oryginalne maszyny żniwne „ B o c k e y e “  z fa­
bryki Au l t m a n .  Mi l l e r  & Co. w Akron. Ohio U. S. A. itd.

Cenniki i katalogi darmo i oplatnie.

Kierownictwo Oddziału rolniczego:

J b  Dr. Adam Prażmowski  Dr. Tadeusz  Kudelka " \
we Lwowie ™ ■w  K r a k o w i e

B i b u ł k a  o d z n a c z o n a  n a j w y ż s z ą  n a g r o d ą  n a  w y s t a w i e  ś w i a t o w e j  w P a r y ż u  1900.
T u t k i  c y g a r e t o w e  o d z n a c z o n e  z ł o t y m  m e d a l e m  n a  w y s t a w i e  p r z y r o d n . - l e k a r s k .  w K r a k o w i e  1900.

■» r

Z a UJ a cl p r z e m y s ło w y  w y r o b ó w  p a p ie r o w y c h  o r a z  tutcK c y g a r e to w y c h

„HORIS“
WŁADYSŁAWA BEŁDOWSKIECO

m agistra farm acyi i chem ika  w K rakowie.

P O L E C f t :

W szelkie gatunki tu tek  cygaretow ych białych i żółtych „MaTs“.
Szczególną uwagę zwracam  na tutki N oris „ze S a Iv eso lem “.

„SaIveso l“ pochłania  n ikotynę  czyniąc ją zupełnie n ie sz k o d liw ą  dla palącego papierosy,
czego z w y k le  wata dokazać nigdy  nie m oże.

C ygarn iczk i p ap ierow e  —  to pierw szy w yrób  polski w Galicyi.
Polecam  je —  jako znakom ity  w yrób.

ŻĄDAJCIE TUTEK CYGARETOWYCH „NORIS“. ŻĄDAJCIE CYGARNICZEK „ŃORIS“.

D o  n a b y c i a  w  t r a f i k a c h  i  h a n d l a c h .
Z  W ysok iem  p o w a ż a n ie m  W ł .  B E Ł D O W S K I *  magister farmacyi 1 chemik.

Na żądanie  w ysy łam  darm o i opłatnie  okazy  tutek.

M A U T H N E R A  P O L S K I  K A T A L O G  N A S I O N
w y sze d ł z  d ru k u  i w y sy ła  s ię  go na ży c ze n ie  darm o i o p ła tn ie

E D M U N D  M A U T H N E R
Ces i król. N adw orny Skład  Nasion

B U D A P E S Z T
dlloa R ottenbillera 3 3  ! ulica A ndrassy’ego 2 3 .  

K O R E 3 P O N D E N C Y A  P O L S K A .
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Patentowane pompy KLINGS’A
są najlepsze i najtańsze do wody i gnojówki 
Działalność w godzinie 12.000 litrów. C e n y :

D rew niane (Nr. 2) - — *’ "K*>-
29 32 36 10 49 koron 

Kute że la zn e  (Nr. 3) wewnątrz i zewnątrz po- 
cynkowane, nie rdzewieją, nie zatykają  się:

5 i  & 6 m etrów głębokości
40 49 58 68 koron 

R o z p r y s k iw a ć  do gn ojów k i ż e la z n y  kuty: s z tu k a  9 kor
Nr 2 J O Z E F  K L I N G S  *r. 3 

^ A L T R O T H W A S S E R , Ś lą sk  austryaeki

znakomity 
środek do

tuczenia 
świń.

Porkin V2 kg. paczka, do karm y na 10 dni dla 30 św iń, wielki wynik. 
Porkin dla św iń nieclicących żreć 
Porkin daw ać podczas tuczenia.
P ork in  dła organizm u bardzo pożyteczny.
Porkin przeciw  biegunce, niestraw ności.
Porkin pobudza gruczoły do w ydzielania śluzu, stąd lepsze traw ienie. 
Porkin ulepsza mięso, czyni je  miękkiem , delikatnem , bledszem, 

dodaje mu sm aku.
P ork in  zapobiega schudnięciu.
Porkin przez przyspieszenie rozw oju, tuczenia i u trzym ania zdro­

wia, optaca się stokrotnie.
P ork in  ' /2 kg. paczka 1 k o r . 100 kg. 150 koron. 4 paczki próbne 

franco 4 korony.

F a b r y k a ,  W i e d e ń  I X ,  B l e i c h e r g a s s e  N r .  6 .
S k ł a d y :  A ndrychów  Józef Sowiński; C habów ka Maurycy 
Schwarz; Chybi Jakób Mechner; C zern iow ce Schm idt i Fonten; 
D zied zice  Bracia Nitsch; K ęty St. Hałatek; K im polung Wolf Land- 
m ann; L w ów  apt. Piotr Mikoiasch. Alojzy Hubner: L im anow a  
Sam uel Schnur; M ilów ka B. Geller; M aków  Eug. G lattm ann; N ow y  
Sącz A. Krawczyński; N ow y T arg J. M ostbaum; S Teichner; 
O św ięcim  Fr. Matyszkiewicz; P rzem yśl Selig Ehrm ann; R zeszó w  
M arkus M underer; Stryj Abraham  Hacker; T arnopol M. Ostrowski; 
T arnów  M. Gans; W a d o w ice  .Jan Pohl; Z baraż Krzysztof Zacha- 
K raków  Fr. Zopoth i Ska, Reim i Ska; M ikulińce I. Menczer; L eżajsk  
Henryk Kijas; Turka Henryk Arzt; J a z lo w iec  A Babiez; R ym anów  
Marceli Nadziakiewicz; R adziech ów  Alfred Mehoffer; M edenice  
M Kris; G liniany Salom on IJngąr.

NAJWIĘKSZY SKŁAD CHRZEŚCIAŃSKI

•O
W
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£
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Nowość!Nowość!

S i e w n i k i  r ę c z n e
dla koniczu, nasion traw . ż y ta  owsa, jęczm ienia, ku ­
k uryd zy  i t. d. Z a l e ty :  o s z c z ę d n o ś ć  n a s i e n i a ,  
r e g u l a r n o ś ć  w y s i e w u ,  o l b r z y m i a  s z y b k o ś ć .  

Zastosow anie w jd '-acli, row acli. k linach. 
Taniość i trw ałość  

Cena: Kor. 50 za sztukę za pooraniem  z Wiednia. 
Główny skład: Echinger & Fernau  

Wien XV N eubaugurtel 7 i 9.
Na żądanie p rospekla.

Nowość! Nowość!

Maszyn do szycia i haftów
„SI M G E R f t"

czółenkowych i pierśeioniowych, tu ­
dzież wszystkich najnow. systemów. 
N auka haftu  ozdobnego, robót ażu­
rowych, sm yrneńskich, mereszek itp. 

z u p e ł n i e  b e z p ł a t n i e ,
R. P A W Ł O W S K I E G O  

daw niej JÓZEFA IW ANICKIEGO
w KRAKOW IE Rynek Główny 1. 18.
Na w y p ła ty : ręczne od 3 0 — 65 z łr . ,  nożne od 

4 0 — 115 z łr .  —  Botówką 10°/o t a n ią ] . ----

CENNIKI IL U ST R O W A N E  przesyła B E Z PŁ A T N IE .

TRAW A
M I O D O W A

Wodne, stalowe, wiatrowe motory
dla willi, folwarków, cegielń, ogrodów i t. d. 

od 3 2 0  kor. p o c z ą w sz y

Techniczne Biuro „ A G R I C 0 L A “ . Właściciel: IVI. Schwarz.
Wiedeń XX/2 . Pasettistr. 29. —  Cenniki gratis  i franco.

(Holcus lanatus) 
własnego zbioru z ob­
szaru dworsk. Bordwna, 
nasienie świeże i pewne 
na g run ta  suche lub mo­
kre, zupełnie liche, na 
pastw iska w yborna ro­
ślina, raz zasiana trw a
k ilk a  lat. Jeden korzec
w raz z w orkiem  kosz­
tu je 4  złr. W.  a „  przy za- 
kupnie 10 korcy dodaje 
się korzec bezpłatnie; na 
wagę 100 kg. 32 złr. 
wraz z workami. Zamó­

wienia uskutecznia:
J .  B u l s i e w i e z

w  B och n i.

Z A R Z Ą D

S Z K Ó Ł E K
leśnych i ogrodowych 
obszaru dworskiego Bo- 
równa, poczta Bochnia, po­
leca do k u ltu r  sadzonki 
leśne, drzew a parkowe, 

k r z e w y  o z d o b n e  
i rośliny na żywe płoty
po cenach najtańszych. —

Katalogi opłatnie.

Nakładem Komitetu c. k. T ow arzystw a rolniczego krakowskiego. —

£ N A S I O N A  L E Ś N E
D rz ew a  o w o cow e, ozd o b n e, leśne, do  k u l tu r  leśn y ch , o g ro ­

dów , sad ó w , do w y sa d z a n ia  d ró g  i alei, róże  i t. d. 
s ą  d o  n a b y c i a  w  s z k ó ł k a c h  l e ś n o - o g r o d o w y c h

Tadeusza hr. Łubieńskiego, w Z a s s o w i e  pod Czarną.
( ' e n n i k  n a  z a d a n i e  o d w r o t n i e .

id

W drukarn i U niwersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem  Józefa Filipowskiego.


